
Dopiero we wtorek
grają nasi hokeiści

z Finlandiq
WARSZAWA (teł. wŁ). —Silna mgła na szlaku po­

wietrznym Kopenhaga — Warszawa uniemożliwiła 
wczoraj start samolotu wiozącego do Polski zespół 
fińskich hokeistów. Jak nas informuje GKFF, zespól 
fińskich hokeistów przyleci do Warszawy 29 bm., skąd 
uda się pociągiem do Katowic.
Pierwszy występ fińskiej re­

prezentacji nastąpi w dniu 30 
bm.. a drugi 31 bm.

Pierwszy zespół polski w o- 
ficjalnym meczu międzypań­
stwowym Polska—Finlandii. ja­
ki rozegrany zostanie 
kacie 30 bm., wystąpi 
piijącym składzie:

Koeząb. (Szlendak), 
Skarżyński II, .leżak. 
Lewacki. Brnmowicz, 
kowski. Olszowski. Palus, 
setko. Czech, Trojanowski, No­
wak.

Finlandia: Honkava.iri, Rin- 
takoski Takala, Kaupoi, lenia­
ło. Mvllyla, Sairma, Saksanen, 
Makrlt. Tir Leinesal", Kuuse- 
la. Lhenuoincn, Rapu, Nimi.

Na drugi mecz z Fhianu. 
których przeciwnikiem będzie
n mii 11 in 1111 n h i n« hhi r

Włochy— O. f| 
Szwajcana* *»  V

kawie. IV pracach jednak zle­
conych będę starał się swe do­
świadczenia z kursu przelać na 
młodszych piłkarzy. Kurs był 
na wysokim poziomie. Jedynie 
może za dużo było zajęć luźno 
związanych z piłką nożną, ćwi­
czenia piłkarskie i teoria na­
prawdę. na b. dobrym poziomie. 
Mogłem to stwierdzić na pod­
stawie własnych doświadczeń 
obozowych jako b. repr. zawod­
nik. Kurs dobrze przygotował 
wszystkich bez wyjątku do 
praktycznej pracy.

TADEUSZ WĄSKO
Wracam do swojej blałostoc- 

j kiej Gwardii, którą trenuję już 
od maja br. Kurs dal mi bardzo 
dużo.

I WALERY KISIELIŃSKI 
j Zostaję nadał w CWKS. Po­
ziom kursu był bardzo wysoki.

I Spełnił on w zupełności swoje 
zadanie. Nazwiska wykładow­
ców świadczą najlepiej o jcyo 
poziomie.

KAROL BIELECKI
Pozostaję w swoim krakow­

skim Kolejarzu i będę miał 
' wdzięczne pole do pracy maj'ąc 

— po odpływie starszych piłka- 
I rzy — samych młodych zawod­
ników. Kurs był ciężki, ale dał 
nam wszystkim bardzo dużo.

Rozmowy przeprowadź ł
T. S.

młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski. drużyna nasza wystąpi w 
następującym składzie:

Hampel (Foryś). Pęczek. 
Skarżyński II, Chodal;owsxi, 
Trojanowski, Lewacki. Czech, 
Jeżak, Olszowski. Nowak. Ja- 
niczko, Herda, Kurek, Nikode- 
inowicz.

Pęczek.
Csorich, 
Cboda- 

Ma- Przed Zimowvm Raidem
•z

Turystycznym

PALERMO. Rozegrane wczo­
raj w Palermo międzypaństwo­
we spotkanie piłkarskie z cyklu 
rozgrw. ek o Puchar Środkowej 
Europy pomiędzy ‘Szwajcarią a 
Wiochami, zakończyło się zwy­
cięstwem Włochów 2:0 (1:0).

Bramki dla drużyny włoskiej 
zdobyli: prawy łącznik Boni- 
perti oraz, lewy łącznik Pandol- 
fini. Zdobywcy bramek wraz ze 
środkowani napastnikiem — Vi­
vóle należeli do najlepszych za­
wodników na boisku.

Szwajcarzy do przerwy prow a­
dzili równorzędną grę jednakże 
po pauzie ustępowali lepszym 
kondycyjnie Wiochom

Mecz drugich reprezentacji 
Włoch i Szwajcarii rozegrany w 
Bcliizonie przyniósł wysokie 
zwycięstwo 5:0 (3:0) drużynie 
włoskiej.

*
PARY?. 25 brn. rozegrano w 

Paryżu międzypaństwowe spot­
kanie Belgia—Francja, w któ­
rym niespodziewane zwycięstwo 
odniosła drużyna Belgii, wygry­
wając 1:0 (1:0).

Po w ielu sukcesach, jakie 
odnieśli Francuzi 
nych spotkaniacl) . ..
stw owych, porażka z Belgią 
własnym terenie wywołała 
Francji dużą konsternację.

w tegorocz- 
międzypań- 

na 
we

Wspaniale osiągnięcia
sportowców radzieckich w roku 1952

Zastępca przewodniczącego Komitetu do Spraw Kul­
tury Fizy cznej i Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR — 
Andriai w w rozmowie z korespondentem TASS pod­
sumował osiągnięcia sportowców radzieckich w 1952 roku.

Sportowcy radzieccy w 1952 r. 
poprawili ponad 300 rekordów 
¿SRR. w tyni ponad 30 rekor­
dów świata. Na listę nowych 
rekordzistów wpisali się zaw d 
tiicy i zawodniczki we wszyst­
kich niemal dyscyplinach spor­
tu.

Wśród rekordzistów świata 
znajdują się m in. łyżwiai ze- 
Żukowa. Sergiejew. Cznikin. 
Mamonow. Tytuł mistrza świa 
ta w jeżdzie szybkiej na łyż­
wach kobiet zdnłn-la Selihowa.

Podobnie jak i w poprzednich 
tatach, piękne rezultaty osiąg 
nęli sztangiści: Czimłszkian. 
lidodow I łomakln. którzy prbł- 
li kilka rekordów świata, podo­
bnie jak strzelcy Bogdanów i 
Andrejew.

Lckkoatietki Romaszkowa i 
Dumbadze pobiłv rekordy świa­
ta w rzucie dyskiem, a Zybina 
kilka razy poprawiła światowy 
rekord w pchnięciu kulą.

Szczerbakow wyrównał re­
kord Europy w trójskoku. a Li- 
tujew w biegu na 400 m ppł-

W 1952 roku sportowcy Zwią­
zku Radzieckiego nawiązali je*  
szcze ściślejszą łączność ze spor­
towcami innych krajów. Po raz 
pierwszy ekipa sportowców Kra­
ju Rad wzięła udział w JgrzM 
skach Olimpijskich, zdobywając 
na XV Ołimoiadzie w Helsin­
kach 106 medali.

Siatkarze i siatkarki radziec­
kie zdobyli w bieżące m roku 
tytuły mistrzów świata, a ko- 
szykarki na turnieju w Moskwie 

- ----------------k
Wszystkim Zrzeszeniom i Kołom 

Sportowym, Czytelnikom, Korespon­
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fundamentem pracy sportowej
Doświadczony aktyw

W ykorzystujo.e bogate doświadczenia pierwszego Ra idu Nar­
ciarskiego PTTK, tegoroczna ta impreza przygotowywana 
jest już od dłuższego czasu niezwykle solidnie. Tym razem 
przez tereny Beskidu Małego, Wysokiego i Śląskiego przebie­
gać będą trasy I! Raidu Narciarskiego PTTK, a uczestnicy 
tej imprezy będą mieli możność wykazania w trudnych nieraz 
warunkach, całego zasobu swoich umiejętności narciarskich i 

turystycznych

dawnej swift- 
naszym obsz«- 

wjzystkim Fcz-

zdobyły mistrzostwo Europy.
Ponownie najlepszymi ria 

świecie okazali się radzieccy 
szachiści. Reprezentacja ZSRR 
na Olimpiadzie Szachowej « 
Helsinkach zajęła pierwsze miej­
sce, a w międzynarodowym tur­
nieju szachowym w Sziokhol 
rnie zwyciężył Kotow.
W międzynarodowym turnieju 
szachowym kobiet Bykowa po­
konała najlepsze sząchistki śsv >a 
ta, zdecydowanie wygrywają’ 
turniej.

W Związku Radzieckim nrlio- 
ny ludzi z miast i wsi uprą" ia 
ją sport Każdego roku w sze­
regi zrzeszeń sportowych wstę­
puje dziesiątki tysięcy chłooców 
i dziewcząt W 1952 r w zakła­
dach pracy, kołchozach i sow- 
chozach . powstało tysiące no­
wych, kół sportowych, »wbudo­
wano liczne nowe stadiony, pły­
walnie, lodowiska

Do dalszych postępów spor­
towców radzieckich przyczvnl 
się «owa klasyfikacja sportowa, 
która wejdzie w żveie z dniem 
I stycznia 1953 roku

(Acena osiągnięć sportu polskiego za ubiegły rok nie 
7 wypada pocieszająco. Pieczołowita opieka i poważ­

ne materialne świadczenia państwa na rzecz sportu nie 
dały tych rezultatów-, jakich należało oczekiwać.

Egzamin olimpijski obnażył wszystkie nasze błędy i 
słabości. Nieznaczna poprawa wyników w niektórych 
dyscyplinach sportu o znaczeniu krajowym, zastój na 
pozostałych — oto efekt całorocznej pracy naszego 
sportu.

Tak przedstawia się sytuacja w naszym aporcie 
skali ogólnokrajowej. — na 
południowych z Krakowem 
niej.
Kraków do medawna jeszcze 

przodujący w sporcie polskim — 
utracił swą zaszczytną pozycję. 
W bieżącym roku stwierdzamy 

naszym terenie upadek w-elU 
galęz sportu — w którvib do 
niedawna — okręg nasz m:al 
ważkie słowo do pow adzen •. 
Wymienimy choćby lekkoatlety 
kę, piłkę nożną, hokej i częścio­
wo pływanie.

Fundamentem 
ności sportu na 
rze był przede 
ny i doświadczony aktyn spor­
towy i długofalowa, system.'tv 
czna praca w szkoleniu itaiybku 
sportowego.

Jeszcze w 1949 r. 1 następ­
nym , roku w yrastały ob;ecu)ące 
kadry w pływaniu, lekkoatletyce, 
koszu,. boks’e i piłce nożnej — 
wynik wytrwałej, długofalowej 
pracy, zdrowo pojmujących swo­
ją rolę aktywistów sportowych.

Był' «'estety i tacy „dcała 
cze", którzy wybrał-! łatwiejszą 
drogę — pospolitego kaperew- 
nictwa. Były wypadki „połowu“ 
rne tylko pojedynczych zawod­
ników, ale nawet całych sekcji.

„Dz;a!acze“ wyrządzi!-' nasze­
mu sportowi nieobliczalne szko­
dy. Mato, że często zawodmk 
nie aklimatyzowal się w nowym 
zespole czy środow;sku I obr’żvł 
swe wyniki, mało, że niejedno­
krotnie podcinano w ten spo­
sób żywotność całej sekcji, że 
zwichnięto warunki lokalnej ry*  
wąlizacji, gorzej, że stało się to 
przyczyną odpływu najbardziej 
ofiarnego i bezmteresownego 
aktywu sportowego — funda­
mentu każdej pracy sportowej 
— zrażonego tym stanem rze­
czy.

Tak już jest, że aktywista 
sportowy chce widzieć swego 
wychowanka w barwach ulubio­
nego zrzeszenia. Jest to objaw 
zdrowego patriotyzmu zrzesze­
niowego. Jest to dla niego je­
dyna satysfakcja i zapłata, za 
jego wytrwały, często długoletń' 
wysiłek i poświęcenie.

Budowa krytej pływalni 
w Moskwie

MOSKWA. Na terenach 
centralnego stadionu Dynamo 
w Moskwie rozpoczęto budowę 
krytej pływalni" Główny basen 
będzie miał 25 m długości I 
5 m głębokości. Trybuny pomie- 
azczą ponad tysiąc osób.

w 
terenie zaś województw 

na czele — jeszcze poważ-

W miarę nasilenia objawów 
kaperowania, odpływ aktywu 
sportowego był coraz l!czn ej- 
szy i w końcu w szeregach po­
zostali najbardziej odporni i wy­
trwali. Jest ’Ch w tej chwili za 
maio jak na potrzeby — rozwi­
jającego się wszerz naszego 
sportu.

Przewodniczący GKKF poseł 
Reczek zapowedziai ostrą walkę 
z wszelkrn: przejawami ka-. 
perowmctwa oraz mob:llzację re­
zerw aktywu sportowego Auto-

(Dokończentt na itr. i.)

Nowi trenerzy 
piłkarscy 

o swych planach
Krakowski WOSS, którego 

kierownikiem jest znany b. repr 
piłkąrz Krakowa Władysław 
Stiasny, zakończył pracowity 
rok 1952. Ostatnim akordem 
WOSS-u było „wypuszczenie w 
świat-’ 36'przyszłych trenerów 
piłkarskich, którzy tutaj w'Kra­
kowie ped okiem najlepszych sił 
pedagogicznych i fachowców pił­
karskich przez okres 3 miesięcy 
przebywali na zorganizowanym 
przez GKKF ogólnopolskim kur­
sie. , • . '

Jak już relacjonowaliśmy wr 
poprzednim numerze „Piłkarza" 
kurs •zakończył Się przed święta­
mi uroczystym rozdaniem dyplo­
mów trenerskich II klasy-wszy­
stkim bez wyjątku kursantom,, 
zarąwno tym. którzy ukończyli 
kurs z wynikiem bardzo dobrym 
i dobrym, jał» I tym melicżnyrn 
z cenzusem dostatecznym.

Poniżej podąjemy kilka wypo­
wiedz: znanych trenerów na te­
mat kursu, jego poziomu oraz ich 

l osobiste zwierzenia.
STANISŁAW BARAN

Do czynnego żyda śpoidnue- 
go raczej już nie powrócę. I’o 

' uzyskaniu dyplomu | mam za- 
i miar poświęcić się pracy tre­
nerskiej w moim Zrzeszeniu 

i Włókniarz,

EDWARD BRZOZOWSKI
Od Nowego Roku mam jut 

przydział pracy z Rady Trene- 
I rów do warszawskiej Gwardii. 
' Krakow ski kurs spełnił swoje 
1 zadanie. Panowało na nim wiel­

kie koleżeństwo i dzięki temu 
można było zrealizować tak wiel­
ki program. Kolektywna praca 
na kursie doprowadziła do tego, 
że mogliśmy wykonać podjęte 
zobowiązania.

EDWARD JABŁOŃSKI
Na razie nie poświęcę się 

J pracy trenerskiej, pozosrająe 
na stanowisku sekretarza Rady 
Okręgowej ZS „Unia“ w Kia-

Obóz łyżwiarzy 
przed meczem z Wągrami

WARSZAWA. Do międzypań­
stwowego meczu z reprezentacją 
Węgier najlepsi nasi łyżwiarze w 
jeżdzie szybkiej ‘i figurowej przy­
gotowywać się będą na specjal­
nych obozach. Dla zawodników 
w jeżdzie szybkiej obóz zorgani­
zowany zostanie w Zakopanem, 
a dla zawodników w jeżdzie fi­
gurowej w Katowicach. Obydwa 
obozy trwać będą od 2 do 15 
stycznia 53 r.

Na obóz dla zawodników w 
jeżdzie figurowej powołano: ko­
biety — 
Dąbrowską 
(CWKS),
Jankowska i Wawrzyniak (Stal)

Mężczyźni Sojka (Stal), Osa­
dnik, Koszyba (Budowlani), 
Szymocha i Ledwig (Górnik).

W obozie dla zawodników w 
jeżdzie szybkiej udział wezmą: 
kobiety — Niemczyk. Skrzetu- 
ska, Baudouin (CWKS). Potapo- 
wicz (Stal). Głażewska (Ogni­
wo) i Podmokła (Gwardia).

Mężczyźni: Rawski. Tkaczyk 
t ągiewski. Szczepański (CWKS) 
Nykiel, Antosik (OWKS) - 
Matuszewski, Waledziak (Stal) 
i AYaglerowski (Kolej‘arz),

Bursche-Lind nerowa, 
Hanna. Bialous 

Macura. Jajszczok,

Uczestnicy { wykładowcy zakończonego przed kilkoma dniami kurzu, trenerów piłkarskich 10 
Krakowie
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ÜSS SPORT ZWIĄZKOWY
sportowej

(Dokończenie ze ttr. 1) 
rytatywna jego wypowiedź skłoni 
niewątpliwie wielu działaczy do 
powrotu do pracy sportowej, 
która przysporzy im znowu wie­
le radości i zadowolenia.

W zwązku z powyższą akcją 
prosimy GKKF.o rozważenie na­
stępujących wniosków:

a) punktowanie i wyróżnianie 
kół i zrzeszeń sportowych za 
wyszkolenie i doprowadzenie 
własnych wychowanków do pier­
wszej klasy juniorów ir'l i II 
klasy seniorów,

h) ufundowanie pucharu za 
pracę szkoleniową w sporcie,

c) premiowanie kół i zrzeszeń 
sportowych za wyniki w szkole­
niu — zwiększeniem dotacji w 
wyborowym sprzęcie i urządze­
niach sportowych,

d) przyznawanie najwybitniej­
szym aktywistom sportowym, 
mogącym się pochlubić wielolet­
nią owocną pracą nad wszech­
stronnym wychowaniem młode­
go pokolenia sportowego — od­
znaczeń państwowych, a to dla 
podkreślenia wagi kultury fizy­
cznej i sportu dla państwa,

e) przyznawanie zawodnikom 
wyczynowcom prawa pierwszeń­
stwa przy przyjmowaniu na

' wyższe uczelnie,
f) ustanowienie w- uczelniach

specjalnych stypendiów sporto­
wych dla zawodników, wyróżnia­
jących się systematycznością i 
wytrwałością w szkoleniu spor- 
towyir ...... •

A. G.

wkracza na nowe drogi rozwoju
Udział naszych zawodników w XV Igrzyskach Olim­

pijskich w Helsinkach przyniósł nam na ogół rozczaro­
wanie. Osiągnięte bowiem przez naszych reprezentantów 
w wielu konkurencjach wyniki, daleko odbiegały od 
poziomu klasy światowej i wykazały że słowa krytyki 
dotyczącej metod szkolenia naszych wyczynowców, by­
ły uzasadnione.
Te krytyczne uwagi oczywi­

ście skierowane były także i pod 
adresem Wydziału Kultury F;- 
zyczńej CRZZ. który patronuje 
8-miu zrzeszeniom związkowym 
(Kolejarz, Górnik, Budowlani, 
Stal, Włókniarz, Spójnia, Ogni­
wo i Unia). Zrzeszenia te dały 
największą ilość zawodników dó 
reprezentacji olimpijskiej i jak- 
wiemy, wielu z nich n:e spełniło 
.pokładanych w nich nadziei, u- 
zyskując wyniki odbiegające od 
ich rzeczywistych możliwości.

Sport związkowy przeanalizo­
wał swoje błędy i braki i wyty­
czył nowe drogi rozwoju sportu 
w swoich zrzeszeniach. Jego 
podstawowe hasło ’brzmi obec- 
riie: „Na bazie masowości wy­
rosnąć winny kadry wyczynowe, 
a podniesienie ich ■ poziomu 
wpłynąć powinno na dalsze u- 
masowienie sportu“.

Dotychczas sport związkowy 
był szczególnie nastawiony na 
jego umasowietiie. W .pracy tej 
osiągną! nawet bardzo dobre 
wyniki, gdyż już na 30 listopa­
da br. nie tylko wykonał pian 
zdobycia odznak SPO na rok 
1952, ale i poważnie go prze­

kroczył. W parze jednak z uma- 
eowicniem me -zła należyta tro­
ska o podniesiecie . poziomu 
sportu wyczynowego.

Od 15 grudnia br. czynny jest 
centralny ośrodek szkoleniowy
—---------------------------------- -—

któ- 
¿pecjafnych turnusach najlepsi 
narciarze.-zw iązkowcy. Podobny 
ośrodek przewidziany jest także 
w najbliższym czasie dla lekko­
atletów, a w późniejszym okre­
sie i dla innych dyscyplin sportu. 

Nie.zależiiie od ośrodków zcen­
tralizowanych, CRZZ już w sty­
czniu 1953 r. utworzy 7 szer­
mierczych ośrodków lokalnych: 
w Warszawie, ł.odzi, Krakowie, 
Poznaniu, Katowicach, Wrocła-

narciarzy w Zakopanem, na 
rym zgrupowani zostaną

Mamczarczyk (Ogniwo)
mistrzem Krakowa w tenisie stołowym

Turniej tenisa stołowego o :n- 
dywiduaiiie mistrzostwo naszego 
województwa zakończony został 
wczoraj w późnych godzinach 
wieczornych. W rozgrywkach 
brało udział 82 zawodników, 
przy czym obok rutynowanych, 
znanych zawodników startowali 
również młodzi chłopcy, ambit­
nie walcząc o każdą piłkę i każ­
dy set. Sz.czelnie wypełmona pu- 
bjiczndścią sala gimnastyczna 
WKKF-u świadczyła najlepiej o 
coraz więks-zej popularności, ja­
ką z roku na rok zdobywa sobie 
wśród krakowian Celuloidowa pi­
łeczka.

Poziom tegorocznego -tuTr'eju 
niestety nie zachwycił i w r.o-

Podwójne zwycięstwo Gwardii
w sztafecie narciarskiej

W dniu wczorajszym rozegra­
no w Zakopanem, zorganizowaną 
przez tamtejszy MKKF, wojewó­
dzką sztafetę narciarską.

Do konkurencji tej zgłoszo­
nych zostało ponad trzydzieści 
zespołów męskich, z czego star­
towało 2Ó, ukończyło zaś bieg 
19 zespołów. W konkurencji ko­
biecej 3*5  km startowało 8 
sztafęt.

Zarówno bieg sztafetowy męż­
czyzn 4*10  km, jak i kobiet 
3*5  km, miał się odbyć ze star­
tem i metą na stadionie pod 
Krokwią, ze względu jednak 
na lepsze warunki śnieżne, w 
przeddzień zawodów przeniesio­
no trasę na Gubałówkę.

Na polanie przy górnej stacji 
kolejki linowej znajdowały się 
Start, zmiana sztafet i meta.

Trasa mężczyzn biegła w kie­
runku wschodnim, skręcając na 
południowy wschód w kierunku 
zubsuclie, następnie na zachód 
zakosami przez las gubalowski 
do osiedla Słodyczko, skąd na 
południowy zachód obok osiedla 
Butdrów na Wierch Buforów i 
stąd do mety na szczyt Guba­
łówki.

Trasa ta byli dość trudna — 
nie miała jednak odcinków nie­
bezpiecznych. Była ona urozma­
icona podejściami i zjazdami, 
zaś 80 proc, trasy przechodziło 
terenem lesistym. Różnica wznie­
sień na trasie wynosiła około 
110 m.

Konkurs skoków na 
duiej skoczni na Krokwi

We czwartek, w Nowy Rok 
odbędzie się na dużej skoczni na 
Krokwi w Zakopanem pierwszy 
w tym sezonie otwarty konkurs 
skoków z udziałem czołowych 
naszych zawodników.

W konkursie startować .rów­
nież będą narciarze węgierscy.

Trasa kobieca biegła spod Gu­
bałówki na południowy wschód, 
skąd przechodząc przez las gu- 
bałowski skręcała 
Bundowki i szczytem 
wki wracała na metę, 
wzniesień około 40 m.

Warunki śnieżne na 
były bardzo zmienne, 
początkowo śnieg i ostry wiatr 
zmuszały zawodników do duże­
go wysiłku, startujący zaś w ja­
kiś czas później inni biegacze 
nie mieli tego rodzaju trudności. 
Śnieg był mokry, miejscami zlo­
dowaciały. Przy tai trudnych 
warunkach śnieżnych i atmosfe­
rycznych nawet najlepszym za­
wodnikom trudno było „uchwy­
cić“ odpowiedni smar..

Zaciętą walkę stoczyła sztafe­
ta Gwardii ze sztafetą CWKS I.

Na pierwszym odcinku z naj­
lepszym czasem przybywa Styr­
czula (CWKS) przed Ziembą 
(OWKS), Stopką (Gwardia) i 
Kowalskim (CWKS II). Na dru­
giej zmianie najlepszym jest Bu­
kowski (Gwardia-) przed Raszką 
(CWKS I), Skupieniem Tad. 
(CWKS II) i Kaczmarczykiem 
(AZS). Na trzeciej zmianie przy­
bywa z najlepszym czasem 
Krzeptowski Dajiiel (CWKS II), 
na czwartej zas pierwszym jest 
Kwapień Tad.. uzyskując jedno­
cześnie najlepszy na tym odcin­
ku czas. Po nim przychodzą Ru­
biś, Krzeptowski Józef (CWKS) 

. i Grandys (AZS).
| W punktacji zespołowej szta­
fetę męską wygrała Gwardia w

na polanę 
Gubaló- 
Kóżniea

trasach 
Sypiący

składzie: Stopka, Bukowski. Gą- 
sienica-Fronek, Kwapień, uzysku­
jąc czas 2,58,33. Drugie miejsce 
zajął zespół CWKS I w skła­
dzie: Styrczula, Raszka, Gołąb, 
Rubiś w czasie1 2,58,55. Trzecie 
miejsce CWKS 11 w składzie: 
Kowalski. Skupień Tad., Krzep-, 
tówski Bolesław, Krzeptowski 
Józef ty czasie 3,00,30. Czwarte 
miejsce zajęła sztafeta zakopiań­
skiego AZŚ-u w czasie 3,05.30 
przed OWKS Kraków 3,06,27, 
Gwardią II, AZS Zakopane II, 
CWKS III, Kolejarzem 1. Na t>- 
statnim miejscu uplasował się 
zespół AZS III w czasie 3,14,38.

W konkurencji kobiet zwycię­
żyła sztafeta zakopiańskiej 
Gwardii w składzie: Kowalska 
(28,28), Bukowska (27,47), Gą- 
sienica-Daniel (27,06) — łączny 
czas 1,23,21. Drugie miejsce za­
jęła drużyna CWKS I w skła­
dzie: Bulżanka (30,21), Cholew- 
ska’ (25,44). Trzebunia (28,05) —-. 
Czas łączny 1,24,10. Na trzecim 
miejscu znalazł się zespół zako­
piańskiego AZS z czasem 1,25,41. 
Na czwartym Kolejarz Zakopane
I, 25.28 przed Gwardia Zakopane
II, AZS II, AZS III. Ósme miej­
sce zaięła sztafeta krakowskiej 
Gwardii w składzie: Nowak, Ka­
wka, Winiarska w czasie 2,29,23.

Najlepszą wśród kobiet była 
Krystyna Cholewska z CWKS 
przed Gąsienicą Marią — Kole­
jarz, Gąsienicą Danie! — Gwar­
dia, Arłamowską — AZS i Bu­
kowską — Gwardia.
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Włókniarz—Spójnia 4:4
waga kogucia — Michalik 

(Sp) pokonał w 1 min. Grzesi­
ka.

waga piórkowa — Buchała po­
konał w 2 min. na łopatki Ma­
zurka,

waga lekka — Jaglarz wygrał 
z śzafrańcem,

waga półśrednia — Dziób A. 
zdobył w. o. z powodu braku 
przeciwnika,

waga średnia — Wołowiec 
przegrał po szybkiej i dobrej 
walce z Grossem na łopatki w 8 
min.,

waga półciężka — Ciszewski 
pokonany został przez Bajorka 
w 1 min„

waga Ciężka — Michałek prze­
grał w 9 min. na łopatki z Gło- 
wiakiem.

Sędziowali na mićie: Barań­
ski. punktowali Rusek, Radoń. 
Zakrzewski. (Wi

W spotkaniu o drużynowe mi­
strzostwo województwa krakow­
skiego w zapasach Włókniarz 
Kraków stracił jeden punkt na 
rzecz Spójni Bieżanów. Walki 
stoczone w tym spotkaniu stały 
na dobrym poziomie, przy czym 
dobrze spisała się „stara gwar­
dia“ Włókniarza z zasłużonym 
mistrzem sportu Bajorkiem na 
czele. Uzyskany remis 4:4 jest 
dużym sukcesem dla młodych 
zapaśników Spójni.

Mimo remisu prowadzi nadal 
w tabeli Włókniarz Kraków 
przed Kolejarzem Kraków i 
Gwardią Kraków,

Do ciekawszych walk należała 
walka Jaglarza (Sp.) z Szafrań- 
cem, oraz Wołowca (Sp.) z 
Grossem.

Wyniki poszczególnych walk: 
waga rilusza Dzięb St. (Sp) 

przegrał w 6 min. na łopatki z 
Cupem.

równaniu z rokiem ubiegłym 
był znacznie niższy. Na w;ęksżc- 
ŚC zawodników znać było brak 
solidnego przygotowania żarów 
no technicznego, jak i kondycyj­
nego. Toteż każda nieomal par- 
lia przynieść mogła n’espodz’an- 
kę, w postać1 nieoczekiwanego 
zwycięstwa czy porażki. Najlep­
szym tego dowodem jest fakt, że 
na 7 rozstawionych zawodn’ków 
(Dobosz, Mamczarczyk, Zięba, 
Bobrowski. Korus, Kosowski. 
Marcowski) zaledwie dwóch 
znalazło się we finale.

Najrówniejszą » najlepszą for­
mę ¡zademonstrowali dwaj zawo­
dnicy Ogniwa: Dobosz i Mam­
czarczyk, pomiędzy którym' już 
od 5 lat toczy s'ę walka o pry­
mat w tenisie stołowym. 8oc'e- 
Szającyin objawem był udany 
debiut pmgpongislów andty- 
chowskiego Włókniarza. Najlep­
szy z nich T- Komendera zwy­
ciężając Korusa 3:0 : wygrywa­
jąc z Ziębą w identycznym sto­
sunku, zakwalifikował się dc 
pult fnałowej. Jego kolega klu­
bowy Żemła, po wyel’minow z nią 
Marcowskiego przegra! po <l'i- 
matycznej, 5-setowej wrlcz z 
Sarną, a wreszcie t'zec' andry- 
c!i:>w:anin, Matlak uległ w- 
ćw ierćfinale -.Doboszowi 1.3 Wy­
niki uzyskane przez zawodni­
ków Włókniarza są niewątpliwie 
rewelacyjne i stanowią dodatnią 
pozycję w ocenie ostatniego tur­
nieju. Nad zawodnikami tymi 
kolo Włókniarza winno roztoczyć 
znacznie troskliwszą, niż do­
tychczas opiekę.

W*elką  mbspodziańkę snriw'l 
zawodnił Sarna, kwalTHmjąc 
wę do finału po zwycięstwach nad 
Kosowskim i Żemłą, gdz’e w 
końcowym układzie 
m'ejsce' Pozostali 
nym poziomie.

Niedzielny turniej 
trzeb*  rozpocząć 
szkolenie młodzieży, wykorzystu­
jąc przy tym umiejętności trene­
rów czy doświadczonych zawod­
ników. W przeciwnym razie do­
minująca pozycja Krakow a w te­
nisie stołowym 7X>stanie bezpo­
wrotnie utracona, a kola pozba­
wione zostaną -odpowiednio przy­
gotowanego do rozgrywek na­
rybku
'W finale turnieju znalazło s-ę 

4 zawodników, którzy rozegrali 
spotkania systemem każdy z każ­
dym. Pierw sze miejsce i tytpł 
mistrza Krakowa zdobył Jerzy 
Mamczarczyk z krakowskiego O- 
gniwa, w\grvwając z Doboszem 
14:21, 21:16, 21:16, 21:9 — przed 
Doboszem (Ogniwo), Sarną (li­
nia) i Komendera (Włókniarz 
Andrychów) .¿Rozgrywki finałowe 
straciły dużo na atrakcyjności 
na skiitek oddania przez Komeri- 
dęrę wszystkich finałowych spot­
kań bez gry, podobnie jak to u- 

.czynił jego kolegą Żemła, grają­
cy' w grupie o 5—8 miejsed. Jak 
się okazało, obydwaj zawodnicy 
ze względu na spóźnioną porę 
odjechać musieli dó Andrycho­
wa.

Na dalszych miejscach uplaso­
wali się:

5) Bobrowski (Unia Kraków),
6) Pieczonka (Gwardia Kraków),
7) Ziemba (Ogniwo Kraków),
8) Zemia (Włókniarz Andry­
chów).

Dla przypomnienia podajemy, 
że tytuł mistrzów • Krakowa po 
wojnie dzierżyli: Zięba — 1946 
r., Dobosz. — 1947 r„ Mamczar­
czyk —• 1948 i 1949 r„ Dobosz — 
1950 i 1951 r. oraz Mamczarczyk 
1952 r.

win i Szczecinie. W ośrodkach 
tych trenować będą nie tylko 
najlepsi szermierze danego ó- 
kręgu, ale także i zawodnicy 
klas niższych. Wszystkim ucze­
stnikom ośrodków szermierczych 
zapewniona zostanie dobra opie­
ka trenerska.

W planach na rok 1953, oprócz 
centralnych imprez związko­
wych i kontaktóU' z zagranicz­
nym: 7.i»połami związkowymi, 
przewiduje, się także, w związ­
ku ze zmianą regulaminu SPO, 
przystosow ać dotychczasowy sy­
stem wspólzawodnictwa między 
poszczególnymi zrzeszeniami do 
nowego regulaminu.

Sport związkowy dążyć bę­
dzie również’ do ściślejszej 
współpracy z radami zakłado 
wymł i zarządami głównymi 
ZŻ, gdyż dotychczas brak było 
z ich strony należytej opieki nad 
kulturą fizyczną, a sprawy spor­
towe przez ich, prezydia w ogóle 
nie były rozpatrywane.

Pokonanie dotychczasowych 
trudności i realizacja tych am­
bitnych planów niewątpliwie 
przyczynić się powinna do dal­
szego podniesienia • poziomu 
sportu wyczynowego w zrzesze­
niach związkowych.

i 
I

gdz'e w 
zajął t'zecie 
ría przec’çt-

wykazał, że 
intensywne

Zdjęcie w dziinejszyw, »utńó- 
rze: „Ruth“, „Riókultutd i 
Stiert“ oraz arèM/uruni uilcutnè 
..Fifker^e“.

Hokeiści CDSA 
prowadzą bez porażki 
w mistrzostwach ZSR3
MOSKWA. W finałowych roz­

grywkach o mistrzostwo ZSRR w 
hokeju prowadzi bez porażki ze­
spół CDSA. Najgroźniejszymi 
konkurentami drużyny wojsko­
wych sa Skrzydła Sowietów 
(Moskwa) i zeszłoroczny mistrz 
— drużyna lotników WWS.

Wyniki ostatnich spotkań są 
następujące:

Dynamo Moskwa — Spartak 
Moskwa 11:2. Skrzydła Sowie­
tów — Dynamo Swierdlowśk 
9:0. WWS — Chemik (okręg 
moskiewski) 9:3, CDSA — Dy­
namo Leningrad 6:1. Spartak 
Moskwa — Dynamo Swier- 
dłowsk 6:3. WWS — Skrzydła 
Sowietów 3:3. CDSA — Dyna­
mo Moskw a 9:2, '

AZS WSWF 
i Spójnia Wawel 

reprezentować będą 
Kraków w półfinale 

Pucharu Polski
W rozgrywkach o Puchar Pol­

ski w siatkówce męskiej uzyska­
no wczoraj następujące wyn‘ki;

AZS WSWF—Stal Nowa 
ta 2:0 (15:9, 15:7).

Spójnia Wawel—Ogniwo 
nów 2:0 (15:12, 15:9).

Spójnia Wawel—Kolejarz 
ków 2:0 (15:5, 15:5).

AZS WSWF—Spójnia Wawel 
2:0 (16:14, 15:12).

W wyniku tych spotkań dw’e 
drużyny, a to AZS WSWF i 
Spójnia Wawel reprezentować 
będą Kraków w dalszych roz­
grywkach półfinałowych na 
szczeblu centralnym o Puchar 
Polski.

O wejście do 11 ligi 
bokserskiej

Zawody o wejście do drugiej 
ligi bokserskiej prowadzone bę­
dą systemem pucharowym i roz- 
poczną się 25 stycznia. Drugim 
terminem zawodów jest 22 lufy, 
trzecim 8 marca i wreszcie 29 
marca 1953 roku.

Wszystkie zespoły podzielone 
zostały rta trzy grupy. Mistrz 
Krakowa Ogniwo został zaliczo­
ny do grupy drugiej, gdzie spot­
ka się z. zespołami Olsztyna, 
Białegostoku. Poznania, Rzeszo­
wa i Łodzi — (miasta).

W grupie pierwszej znajdują 
się: Szczecin, Koszalin, Gdańsk, 
Bydgosz.cz, Warszawa wojeWódz 
two. Zielona- Góra.

Grupą trzecia: Opole. Wroc­
ław, Katowice, Lodź wojewódz­
two, Warszawa i.niasto, Kielce.

Hu-

lar-

Kra-

w

i
i

Z ostatniej chwili

CSR — Norwegia 9:0
(2:0. 3:0, 4:0)

PRAGA (obsl. wl.). W dniu 
wczorajszym rozegrano pierwsze 
w tym roku na terenie Czecho­
słowacji międzypaństwowe spot­
kanie CSR — Norwegia.

Zwyciężyła drużyna czecho­
słowacka, pokonując Norwegów 
w Stosunku 9:0 (2:0, 3:0. 4:0).

Bramki zdobyli Charouzd 3, 
Vaclav i Vlastimil Bubnik po 2 
oraz Gut i Reiman po 1.

Glimas c«y Sumera ?

Za dwa dni zakończenie 
naszego konkursu sportowego

Jeszcze tylko dwa dni dzielą 
nas od zakończenia nasz.ego do­
rocznego konkursu sportowego 
na wytypowanie wzorowego pił­
karza naszego okręgu. Itn bliżej 
końca konkursu, tym coraz więk­
szą. ilością kuponów' zasypują 
nas nasi czytelnicy, podając na­
zwiska najlepszych naszych pił­
karzy," będących równocześnie 
wzorem sportowca.

Jeszcze do piątku prowadził 
zdecydowanie Glimas, który miał 
dużą przewagę "nad swymi kon­
kurentami. Po otwarciu przeszło 
dwustu kopert z kuponami nade­
słanymi tuż przed świętami. <>- 
kazało się, te popularny piłkarz 
Ogniwa ma groźnego konkuren­
ta w osobie Zbigniewa Sumery 
z Budowlanych Kraków, który w 
ubiegłym roku był o krok od 
zdobyci a pucharu „Echa“, a tyl­
ko nieprawidłowe wypełnienie 
przez zwolenników Sumer}’ bcz- 
nych kuponów, które zostały h- 
riieważnione. wpłynęło na sukces 
Rajtara. Obecnie cz.ytelnicy typu­
jący Sufnerę na zdobycie pucha­
ru nie zapominają o wpisaniu 
nazwisk dwóch dalszych piłka­
rzy i procent nieprawidłowych 
kuponów jest znikomy.

O*  nl*dii<ll  sytuacja na na­
dym froncie konkursowym 
przedstawiała 9ię w ton spo- 
sót; wełąt jaszcz*  prowadzi 
Glimas, ale różnica punktów 
dzielącą go od Sumery zmtsioj- 
•zyla alg a, kllkudzio«i«ciu. 
(Nalały zaznaczyć, ie przy o- 
kliczanlu punktów' stosujemy 
system 3—2—1, czyli wpisani*  
nazwiska Sumary na blisko 200 
kuponach na pierwszym miej­
scu daj« tentu zawodnikowi •- 
koto t00 punktów]. Jeśli idzie 
o dalszych zawodników, to tu­
taj panuje ogromna rozblei- 
ność. Zanotowaliśmy już na­
zwisk*  prawie osiej drużyny 
pierwszej Ogniwa, a nawet za 
wtdników rezerwowych, dalej 
kilku graery Gwardii, Włóknia­
rza, OWKS-u. oraz mniej zna- 
nych piłkarzy z niższych klas.

Najczęściej pojewiaj*  się na- 
zwitka: Hymczaka, GaHłka.
Mazura, Rajtara. Koreeniaka a 
Ogniwa, M.-tmonia, Jurowicza, 
Flanka z Gwardii'. Kaszuby, 
Więcka. Uznańskioge, Hajdu­
ka z OWKS-u, Nowaka. Par- 
pana i Czyża z Włókniarza. Z 
drużyn klasy pierwszej najeża 
Ulej spotykamy nazwiska Je­
rzego Sumery oraz Radwana 
ze Spójni

Którzy z tych zawodników 
znajdą sl*  w pierwszej piątce, 
zobaczymy dopiero po zam 
kniąclu konkursu.

Już dziś inużemy «twierdzić, 
że emocjonujący pojedynek o 
piękny puchar „Echa“, rywali­
zacja portrędzy Glimasem a Su- 
merą, do których dołączyć się 
może jeszcze każdej chwili nowy 
konkurent, czyni nasz konkurs 
bardziej atrakcyjnym niż był on 
w poprzednich latach.

Czytelnikom nadsyłającym ku­
pony konkursowe pocztą przvoo- 
minamy, bv pisząc adres redak­
cji „Echa Krakowskiego“, Kra­
ków, Wiślna 2, zaznaczał! na ko­
percie „konkurs sportowy“. Ku­
pony nadesłane po dniu 31 bm. 
nie będą uwzględniane.

KUPON KONKURSOWY
„Piłkarza“

Za najbardziej sportowo
zachowującego się piłkarza,
uważam;

1. . . 8 i 1 9 1

Z koła 8 i « 1 s
2. 1 ■ ■ Ï } 5

z koła 1 8 1 8 *

3. . 1 1 1 8 J

Z koła 8 8 1 i :

Nazwisko: • 8 8 8 S
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1 a « 8 8 •

Bydgosz.cz


Kr 51 (264) PIŁKARZ

Zdobywcy tytułów 
mistrzów Polski 

w roku 1952
BOKS

Musza: Murawski (Gir), lorn­
eta: Stefaniuk (Gw), piórkowa: 
Kruża (CWKS), lekka: Kaflowski. 
(Gw), lekkopółśrednia: Kudlarik 
(Kol), półśrtdnia: Cbyohia (Kol), 
lekkośreduia: Krawczyk (Gw), śre­
dnia: Kowara (Stall, półciężka: 
Grzelak (CWKSl, ciężka: Gościau- 
•ki (CWKSl.

I Łija: CWKS.
GIMNASTYKA

Klata mirłrtowtka: kebiłty- — 
Świerży (Siat) 76,65 — klasa I: 
Kubalauka (Koi.) 56,6 — klasa II 
Monkiewicz (CWKS) 57,1 — klasa 
III: Betżecka (Kol.) 57,0.

Klata mistrzowska: mąłetyinl: 
Kobala (Stal) 110,75 — klasa I: To­
mala (CWKS) 56.8 — klnaa II: 
Kloaka (Górnik) 57.5 — klasa Ilżf 
Pluta (Górnik) 57 8

Drużynowo; Gwardia.
HOKEJ NA LODZIE

CWKS Warszawa.
HOKEJ NA TRAWIE

Spójnia Gniezno.
KAJAKARSTWO

Meieryźni; Jedynki (10.000 ńi): 
Folwarczny (Górnik Czechowi« I— 
dwójki: Górnik Czechowice, czwór-, 
ki: Unia Szczecin. — Jedyukl
(500 tn): Górski (Sp. Wwa)—dwój­
ka bracia Jeżewscy (Og. Pz) — 
czwórki: Unia Szczecin. — Jedynki 
IIOOO m) Górski (Sp. Wwa)—dwój­
ki: Jeżewscy, czwórki: Unia Szcze­
cin, — sztafeta 4X 500 m Górnik 
Czechowice.

Kobiety: Jedynki (500 m) Szat­
kowska (Kol Pz) — dwójki; Spój­
nia Wwa.

Juniorzy: Jedynki (BiMWi ni) Zie­
liński (Sp. Wwa). dwójki: Unia 
Poznań. — Górskie. Składaki je­
dynki: Folwarczny (Górnik Cze­
chowice), składaki dwójki: Piecyk, 
Niezgoda (Spójnia Szczawnica). — 
Kombinacja: Folwarczny. — Sla­
lom: Kaplaniak (Sp. Szczawnica). 
— Slalom kobiet: Fabiszczak (Og. 
Pz). — Slalom juniorów: Kapla­
niak Eug. (Sp. Szczawnica).

KOLARSTWO
Szosowe (200 km) Królak 

(C WKS) 5,33,52. — Górskie: Kró­
lak 3.01,12. — Król kodyatansowe 
torowe: Bek (Wł. Łódź). — Sred- 
niodystansowe torowe: 2000 m 
Klodziszcwski (Ge. Wwa) 4000 m . 
Rorucz (Wł. Łódź), 10.000 m Ko- I 
zlowski (Gw. Leszno) — 15.000 m [ 
Ulik (Gw. Łódź). Torowe drużyno . 
we: 2000 m Gwardia (Janicki, U- 
lik. Listkiewicz. Marchwińekii — 
-UłOO ni Włókniarz (Bek, Kupezak, 
Waruś. Wiśniewski). Szosowe dru­
żynowe; Włókniarz (Gabrych, 
Wandor, Szczęśniak, Zdunek).

KOSZYKÓWKA
Juniorzy: Kolejarz Poznań. Ko­

biety- Spójnia Warszawa. I Liga: 
Spójnia Łódź.

ŁUCZNICTWO
Myiczyżni: Mazurek (Ogn. Kra­

ków). Kobiały: Janina Spyohajo- 
wa (Ogn. Wwa). Strzelanie do ku­
ra: Kurkowska Spyohajowa-Sobuś 
(Unia Zgierz).

Musimy nadrobić wielomiesięczne zaniedbania (I)

Istnieją wszelkie 
do wyprowadzenia 

sportu w Nowej Hucie
Trzeba było ostrych słów 

krytyki wypowiedzianych przez 
przewodniczącego (1KKF — 
posła Włodzimierza Reczka pod 
adresem krakowskiego WKKF, 
by zagadnienie sportu w .No­
wej Hucie nabrało należytego 
znaczenia.

Ale nie tylko Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej w 
Krakowie, odpowiedzialny za 
wychowanie fizyczne i sport na 
terenie naszego województwa, 
ponosi winę za zastój w spor­
cie nowohutnickim. Sport w 
Nowej Hucie „leżał“ już od 
dawna, a ani Komitet Dzielni­
cowy PZPR, ani organizacja 
ZMP-owska, ani żadne Zrze­
szenie Sportowe, ani działacze 
i aktywiści sportowi, ani wre­
szcie pra«a sportowa nie sy­
gnalizowały złego stanu rze­
czy. nie biły na alarm, że w 
Nowej Hucie poza rozgrywka­
mi w tenisie stołowym czy 
szachach, poza (znikomym zre­
sztą) udziałom sportowców 
Stali czy Budowlanych w Bie­
gach Narodowych czy Mar­
szach Jesiennych, poza powia­
towymi zawodami kolarskimi 
dla uczczenia Wyścigu Pokoju, 
życie sportowe nie istnieje.

No bo i jakże mogło istnieć 
skoro nawet nie było boisk w 
Nowej Hucie odpowiednich do 
przeprowadzania poważniej­
szych imprez, nie było sal gim­
nastycznych, pływalń. lodo­
wisk" Co gorsza nie było ocho­
ty ani zapału, by wybudo­
wać bodaj kilka mniejszych 
obiektów sportowych, a wysiłki 
ambitnych jednostek, dążących 
do ożywienia wychowania fizy­
cznego na terenie Nowej Hu­
ty nie spotykały się ze zrozu­
mieniem tak ze strony naszych 
władz sportowych jak i ze 
strony Prezydium MRN w 
Krakowie czy też Dzielnicowej 
Rady Narodowej w Nowej Hu­
cie. Taki stan rzeczy istniałby 
jeszcze niewątpliwie przez 
dłuższy okres czasu, a sport w 
Nowej Hucie wegetowałby lub 
wlókł się w ogonie postępują­
cego siedmiomilowymi krokami 
rozwoju budownictwa socjali­
stycznego, gdyby nie ostra i 
rzeczowa krytyka przew. GKKF, 
krytyka, która zmobilizowała i 
zaktywizowała krakowskich 
działaczy sportowych, oraz lu­
dzi odpowiedzialnych za rozwój 
kultury fizycznej w Nowej Hu­
cie. Okazało się. że istnieją 
wszystkie elementy do wypro­
wadzenia z impasu ruchu spor­
towego w Nowej Hucie, oka­
zało się, że ani brak funduszów 

ani brak kadr, sprzętu czy.od­
powiednich miejsc na obiekty 
sportowe nie stanowił prze­
szkody w rozwoju sportu.

Były pieniądze, byli ludzie, 
był sprzęt.

Należało przełamać tylko je­
dną trudność: zastój w nas sa­
mych, lenistwo i niedołęstwo 
ludzi, którzy byli odpowiedzial­
ni za sport w Nowej Hucie, ża 
jego planowy rozwój.

Dopiero kilka bparąd robo­
czych, z których oątatoa odby­
ła się przed kilkoma dniami w 
Nowej Hucie, wykazały jasno, 
że tylko wspólny wysiłek akty­
wistów sportowych, VKKF-u 
oraz KKF-u w Nowej fiucie, 
Dyrekcji Budowy Miasta Nona 
Huta i Dzielnicowej Rady Na­
rodowej w Nowej Hucie, KD 
PZPR i Zarządu Powiatowego 
ZMP, Rad Okręgowych Zrze­
szeń Sportowych i rad kół 
sportowych istniejących w No­
wej Hucie, instruktorów, trene­
rów i prasy sportowej, przynie­
sie przełom w sporcie nowohut- 
nicknn i ruszy go z martwego 
punktu.

Nie ruszy go natomiast bia­
dolenie i kilkugodzinne gada­
nie, powtarzanie po raz setny 
tego o czym już wszyscy wie­
dzą, nić posunie ani rfą krok 
sportu w Nowej Hucie inodne 
w tej chwili powiedzonko, że 
„trzeba będzie teraz zacząć i- 
naczej pracować“, jakie słysze­
liśmy z ust wielu działaczy 
sportowych podczas ostatnich 
narad.

Tak jest! Trzeba zacząć inaczej 
pracować. Trzeba tak jak ob. Ce­
bula wystąpi^ zikonkretnymi za- 
powiedzianjj - o rozpoczęciu bu­
dowy lodow iska, trzebą z miej­
sca skierować w odpowiedni 
nurt zapal młodzieży z Zasad­
niczej Szkoły Metalowej, która 
podjęła zobowiązania przeora- 
cowąnia '1'809 rbboćzo-g.odzin 
przy budowie boiska, trzeba 
utworzyć komitet budowy bo­
iska na „Suchych stawach“ i 
trzebą, żeby komitet ten jak 
najprędzej rozpoczął swą pra­
cę.

Sami działacze sportowi No­
wej Huty oświadczyli, że je­
śli z miejsca' przystąpi się do 
prac przy budowie boiska na 
„Suchych stawach“ to może 
ono z wiosną być już oddane 
do użytku. A boisk takich, sal i 
pływalń wybudować trzeba 
sporo. Oczywiście nie będą one 
w- pierwszej fazie imponujące, 
muszą nosić charakter prowizo­
ryczny, ale spełnią należycie 
swą rolę aż do czasu, gdy wy- 

elementy 
z impasu 
budowane zostaną, zgodnie z 
planem socjalistycznego mia­
sta, wspaniałe obiekty sporto­
we, stadiony i pływalnie udo­
stępnione wszystkim mieszkań­
com Nowej Huty, którzy na 
nich zdobywać będą siły do 
pracy produkcyjnej i czerpać 
będą zę sportu radość życia.

Należy więc z zapałem za­
brać się do pracy, należy zmo­
bilizować szeroki aktyw sporto­
wy i społeczny z Nowej Huty 
i Krakowa do walki o rozwój 
kultury fizycznej w Nowej Hu­
cie. Opierając się na pomocy i 
poparciu Partii i naczelnych 
władz sportowych, na aktywi­
stach i działaczach sportowych 
i społecznych (a jest ich na­
prawdę sporo, zarówno w Kra­
kowie jak i w samej Nowej Hu­
cie. trzeba tylko umieć ich wy­
szukać i zachęcić do wysiłku*)  
na entuzjastycznym zapale 
młodzieży, którą organizacyj­
nie pokieruje ZMP i Rady O- 
kręgowe Zrzeszeń Sportowych, 
dźwigniemy w roku 1953 sport 
i kulturę fizyczną w Nowej 
Hucie na wyżyny.

T. Dobosz

Reprezentacja 
młodzieżowa Polski — 
Górnik (Janów) 10:0 

KATOWICE. P rzy goto wuj ąc 
się do spotkania z Finami, re­
prezentacja młodzieżowa roze­
grała na Torkacie towarzyskie 
spotkanie z Górnikiem (Janów), 
wy fry (tając 10:0. W drużynie 
zwycięzców Wyróżnili się: Bro- 
mowicz, Zawadzki i Duras w o- 
bronie oraz Nikodemowicz, Ja- 
niczko i Herda w ataku.

Bramki zdobyli: Nikodemo- 
wicz — 3. Kurek i Janiczko po 
2 oraz Szkup. Herda i Filipiak.

Wszystko to bardzo ład­
nie — myślą sobie czytelni­
cy „Piłkarza“ przeglądający 
rubrykę p. v. „Poradnik 
narciwrza-turysty". Pizza, la 
o sprzęcie, o suchej zapra­
wie i gimnastyce, o wyciecz­
kach i odznakach narciars­
kich- — ale o najważniejszej 
rzeczy — gdzie możno uczyć 
się jazdy na nartach, dą ko­
go się zwrócić, gdzie znaleźć 
informacje — to o tym ci­
sza. Otóż nie, nie zapomnie­
liśmy o tej sprawie zasadni­
czej i teraz właśnie, wcho­
dząc już w okres pełnego se­
zonu narciarskiego,, poroz­
mawiamy o szkoleniu.

T ym wszystkim, którzy 
■nic są objęci zasięgiem dzia­
łalności Zrzeszeń Sporto­
wych służy pomocą Polskie 
Towarzystwo Turystyceno- 
Krtjoznawcze. W Zakopa­
nem, Krynicy, Szczyrku, 
Karpaczu, Szklarskiej Po­

rębie oraz Andi-zejówce kolo 
Wałbrzycha organizowane 
są Ośrodki Szkoleniowe, 
gdzie wysoko kwalifikowani 
instruktorzy będą prowa­
dzić naukę jazdy na nar­
tach na wszystkich szczeb­
lach, organizować wyciecz- 
ki o Odznaki Narciarskie, 
udzielać porad fachowych w 
sprawach sprzętu, stnaro- 
wania itp.

Każdy majątty ochotę u- 
ożyć się jazdy na nartach, 
czy też jako bardziej za­
awansowany brać udział w 
wycieczkach- lub ubiegać się 
o (jt^. ozy NON, może zgla- 
szac^iię w tych miejscowo­
ściach w Ośrodkach Tury­

Doskonałe w tym roku 
warunki śnieżne umożliwiły 
czołowym naszym zawodni­
kom wczesne, wyjście na 
śnieg i prowadzenie solidne­
go treningu przed bogatym 
w poważne imprezy narciar­
skie sezonem.

Najbliższa międzynarodo­
wa impreza narciarska — 
Akademickie Mistrzostwa 
Świata w Semmering (Au­
stria) — postawiła przed 
naszą czołówką poważne za­
danie godnego reprezentowa­
nia naszego ludowego sportu 
na arenie międzynarodowej.

stycznych PTTK, gdzie, bez 
zbędnych formalności może — 
w zależności od stopnia za- 
amemsowan ia — rozpocząć 
szkolenie. W Ośrodkach 
tych czynne będą również 
wypożyczalnie sprzętu i c- 
kwipunlcu, gdzie za niezna­
czna, oplotą, będzie można 
wypożyczyć narty, kijki, bu­
ty, plecaki i skafandry. Ale 
s tworzenie odpo wiedni eh 
warunków do uprawiania 
narciarstwu w kilku miej­
scowościach górskich nie za­
spakajałoby nawet w części 
życzeń wielu tysięcy zwolen­
ników „białego szaleństwa“. 
Toteż niemal we wszystkich 
większych miastach jak 
Warszawa, Kraków, IFroc- 
law, Kielce, Olsztyn, Rze­
szów, Katowice, Poznań 
Łódź, Opole i innych, rów­
nież powstaną wypożyczal­
nie sprzęta, a- przodownicy 
GON, działacze -i instrukto­
rzy PTTK będą w ra/nach 
wczasów świątecznych i wy­
poczynku niedzielnego, pro­
wadzić szkolenie, organizo­
wać wycieczki, udzielać po­
rad fachowych itd.

Miejmy nadzieję, że zima 
dopisze i wszędzie powstaną 
odpowiednie. warunki śnie­
gowe, które pozwolą, na u- 
prawianie narciarstwa. W 
nadchodzącym sezonie, w 
miarę możliwości każdy 
chcący uprawiać narciar­
stwo, otrzyma pomoc i opie­
kę fachową, by stworzyć w 
ten sposób jak najlepsze 
warunki rozwoju masowego 
narciarstwa,

R.

(Ciąg dalszy w nasi, mierze)

Czołówka piłkarska Euroyy przed sizBWtm 1953

Kryzys w austriackim piłkarstwie
Z cyklu aHykulśw urna- 

wiających sytuację w pil- 
karrtwia (uropcjckim, po- 
dajtmy poniżej artykuł o- 
pracawany na podetawi*  
wiadońikiogo r.iatapiima 
„Dia Woche". w którym au­
tor Frani Frcmuth przyprą- 
wodza analizę przyczyn u- 
padku piłkarstwa austriac­
kiego, które da niedawna 
dzierżyło prymat w futbolu 
europejskim

„Austriaccy napastnicy są za 
wolni! Nieproduktywna gra na­
szego ataku. Kiedy będziemy 
grać systemem. WMl“

Pod takimi i podobnymi tytu­
larni ukazały się w pras e wie­
deńskiej artykuły po niepowo­
dzeniach narodowej jedenastk’ w 
spotkaniach międzynarodowych. 
Na łamach pism sportowych 
dziennikarze dają mniej łub wię­
cej dobre rady piłkarzom, jak'ch 
błędów pow;nni unikać w grze, 
czego muszą się uczyć, jak’ sy­
stem stosować? — słowem, jak 
powinni grać, aby odnosjć zwy­
cięstwa.

Rok 1952 nie był rokiem tr um- 
fów dla piłkarstwa aust^ckie- 
go. Reprezentacyjna drużyna 
Austrii doznała w maju porażki 
w meczu z Anglią 2:3, we wrze­
śniu przeorała z Jugosławią 2:4. 
w październiku uległa Francji 
1:2, a w spotkaniu rozegranymi 
w grudniu z Portugalia zremlso- 

wata 1:1. Alę czy za słabe wy- 
n’k' w m’n'ohym sezonie poniii 
w'tię tylko system, czy tue ma 
innych przyczyn, które wyjada­
łyby choć w części słabą formę 
ąustriatkich piłkarz.,?

Aby dojść do sedna sprlwy 
cofnijmy się myślą wstecz do po­
czątków p!łk’ nożnej w Austrii.

Z początkiem b’eżącego stule­
cia, na otwartyc.i polanach, łą. 
kach, a nawet ulicach przedmieść 
widziało s;ę młodych chłopców, 
uganiających wśród krzyków i 
nawoływań za popularną „szriia- 
c’anka“. Ocuj’w'sc’e me było je­
szcze mowy o jakimś futbolu, u- 
jętym we właściwe przepisy.

Prawdziwy rozkw’t piłki noż 
nej w Austrii rozpoczął s’’ę do- 
p'ero około rokn 1920. Populary­
zowała ją młodzież w tak ch o- 
kręgach, jaki Favoriten, Simme­
ring. Floridsdorf, Doebling czy 
Br'g’ttenau, gdzie było wiele 
łąk i placów okupowanych przez 
młodych chłopców, którzy uwa­
żał1 je za swoje boiska * rozgry­
wali swoje mistrzostwa dzielni­
cowe.

Reprezentacje dzielmcowr czy 
uPczne były starann’e dobierane. 
W rozgrywkach mogl’ uczestni­
czyć tylk'p c; chłopcy, którzy wy­
kazali się już pewnym' umiejęt 
nościami piłkarskim'. Kto n? 
n:e umiał wszechłtrónn’« «trze- 
lać ten oczyw?ś";e nie mógł 1 - 

czyć na przyjęcie do drużyny, 
choćby nawet był właśccelem 
piłki.

W tym okrgg-i? młodzi errtuzja- 
śc' przeważnie nie znal! jeszcze 
piłki skórzanej. „Szmacianka“ 
wystarczała w zupełności. Jeżeli 
natomiast ktoś przyirósł piłkę 
tenisową, było to już dużym prze 
życiem dla młodych futboitsiów. 
Zazwyczaj gra<no boso lub w 
najlepszym wypadku pos‘adano 
po jednym komplecie pantofl’. — 
Gdy któryś z grńczy był zmie­
niany rnusiał zdejmować swe 
pantofle 1 dawać wchodzącemu 
na bo!sko.

Ta chęć gry i welkl entuzjazm 
dla piłk' nożnej, jak' obserwo­
wało się wówczas u młodzieży 
były bardzo korzystnemu po­
wstających klubów. Otrzymywa­
ły one bowiem dobry materał 
nj ząwodników. Kążdy z tak’ch 
chłopców przychodzących do klu­
bu posiadał podstawowe um eję- 
t-nośei techn!czne, wymagane od 
piłkarza. A więc umiał drihlo- 
wać, stopować, strzelać, główko­
wać. <tp. Poza tym młodz: adepc’ 
piłkarstwa objawiali duży zapał 
w grze.

W klubie, pod okiem fachowe­
go trenera, chłc-piec rozpoczynał 
regularny trening, który nie za­
wsze odbywał s'ę z p'lką, ale o- 
beimował także ćwiczenia bez 
piłk’. mające wyrobi? prawidło­
wy rozwój i sprawność ciała. — 
Trenerzy często wprowadzali dc 
treningu ćw;ćzenią głmnąstyez- 
ne.i zalecali pieg' dookoła boi­
ska (tzw. rundy). Niejeden z 
młodych zawodników durni)’» f 
powUdał. jak np. dz!ś przebUgl 

12 rund, chociaż takie quantum 
wcale nie było wymagane. Zazwy­
czaj 3 lub 4 rundy przebiegnięte 
przez zawodnika zadawalały tre­
nera. Po krótkich startach, ska- 
kankąch itp. przychodziły dopie­
ro ćwiczenia z piłką.

Dużo uwagi pośwęcano napa­
stnikom. Na treningach popra­
wiano ich um!ejętnośc’ strzelec­
kie. Trenowana rzuty kanie. — 
Skrzydłowi w pełnym b‘egu tra­
fiali piłką w deskę ustawioną w 
odlagłpści 20 nr. Był’ również 
tacy, którzy nawet z większych 
odległości dokładnie przekazy­
wał' piłkę współpartnerowi.

— Aby zwyciężyć trzeba tak­
że um’eć strzelać — mówił1 tre­
nerzy, przy czym zwacal’ oni 
baczną uwagę, aby zawodnik 
przyjmował piłkę i strzelał z każ­
dej pozycji. Niedopuszćzal le by­
ło ustaw'anie sobie p;łk', bar­
dzo często spotykane dziś na 
bo'skach.

Tak było jeszcze do lat nieda­
wnych. Obecnie jednak w klu­
bach austriackich zan'edhuie sję 
solidny tren’ng, nie orzyw’azu 
jąc większej wag' do wyćwicze­
nia u zawodnika umiejętność’ od- 
dawania prawidłowego i celnego 
strzału.

Nastawione wyłącznie na czer- 
swyćh graczy zawodowe kluby 
austriackie zaniedbują pracę 
szkoleniową, tolerują: zawodn’- 
ka tylko o tyle, o ile mogą na 
nun zarob’e. Z chwilą, gdy 
gwiazda iakiejś „pr:modonny 
p.iłkarsikiej“ zaczyna Nednai, u- 
suwa się go w cień i .zastępuje 
innym. Alę zastępcy pozbawień' ■ 
op>k wykazują' duże brałr w 

swym wyszkolemu, ustępując 
umiejętnościami czołowym za­
wodnikom. Oprócz braków strze­
leckich, młodzi piłkarze austriac­
cy nie mają również szybkości, 
zwrotność! ani zapału do gry.

Gschweidl lub Sindelar z lat 
trzydziestych nie byli może 
szyb6’ od obecnych napastników 
— m'mo to błysnęl' oni w wielu 
ważnych międzypaństwowych 
spotkaniach wspaniałą formą. — 
Dlaczego? Ponieważ m’eli tzw. 
„nerw“ do piłkarstwa. N'e byl’ 
lekkoatletami, a tym bardziej 
spr’nteram', ale byli — 1 me 
tylko oni — przede wszystkim 
piłkarzami. Gdy zagraniczny 
przeciwnik okazał się szybszy, 
zdobywali wówczas nad nim 
przewagę techniką i taktyką. Po­
nadto dysponowali wspaniałym 
i zaskakującym strzałem. Gdy 
znajdował’ się z p'łką w pobliżu 
pola karneg^ przeciwnika, czuło 
sto, że bramka lada moment pa- 
an’e.

Podstawową przyczyną słabej 
gry piłkarzy austriackich jest in­
dolencja strzałowa napastników. 
Najlepszym tego dowodem był 
mecz z Francją. W drugiej po­
łowie piłkarze Austrii wyraźn’e 
przeważał’, a mimo to me po­
trafili wyrównać, zaprzepaszcza­
jąc wielokrotnie n’emal stupro­
centowe pozycje na zdobycie 
bramki.

Farbowa prasa sportowo Uwa­
ża, że jest jedna droga do pod- 
nies'en'a poziomu piłkarstwa ’ 
odzyskania dormnuiącęj rpli w 
Eur'p’e w tej dvscyp!’n'e rppr- 
to Ję»t nia ćwiczenie umiejęt­
ności strzałowych n zawodników 

oraz zdobycie dla piłkarstwa 
młodzieży, która wniesie nie­
wątpliwie wielki entuzjazm i za­
pal do gry. Będzie tc możl we 
wówczas, jeżeli w m astach, jma- 
steczkach i wioskach udostępni 
się młodzieży bo’ska dla Upra­
wiania sportu, u zwłaszcza piłki 
nożnej. \V szkołach mus’ się o- 
budzic wśród młodzieży w ększe 
zainteresowanie piłkarstwem, a 
obok gimnastyki I pływania róu - 
nież piłka nożna winna być 
wprowadzona do programu na­
uczania. Usunąć należy błędy 1 
braki, jakie dotychczas popełma- 
no. Nad młodz’eżą w klubach 
roztoczyć nalezÿ troskl'wq op:»- 
ke. przy czym sumienn'e zająć 
się trzeba jej szkoleniem.

Nie można do piłkarstwa pod ­
chodzić jedvnie od strony finan­
sowej ’ traktować je jako dojną 
krówkę, która napetn’a kasy pań­
stwowe. Wysokie podatk’ płaco­
ne od widow’sk piłkarskich o- 
raz niczym nieuzasadnione zy­
ski menagerów klubowych pod 
w’nny zniknąć bezpowrotnie.

1 kiedy znów po łąkach, boi­
skach i przedmieściach miast 
młodzi chłopcy uganiać będą z 
zapałem za piłką, wówczas do 
klubów napływać będzie d-jbry 
materiał na piłkarzy. Trzeba je­
dnak będzie uzbroić się w c er- 
pliwość I czekać na owoce syste-' 
matycznej pracy szkolen’ôwej 
młodzieży, gdyż praca ta n’e 
dato efektu natychmiastowego. 
Pilkarstwo austriackie dopiero 
za kilka lat będzie mogło ódzy*  
skai dominującą . rolę w Fi,nVj 
pic.



Moskwie znajduje się 26 
stadionów .oraz ponad 2'>0 
mniejszych boisk i obiektów 
sportowych. Największy ze 
stadionów moskiewskich, sta­
dion Dynamo, obejmuje prze­
strzeń ko hektarową. IV ubie­
głym sezonie zawody sporto­
we na stadionie Dynamo ob­
serwowało ponad 3 miliony wi­
dzów. przy czym największą 
popularnością cieszyły się lipo­
we zawody 
gromadziły 
widzów.

PIŁKARZ Nr .51 1254)

upłynął rok 1952

Piłkarstwo polskie nie ruszyło z martwego punktu

Bez sukcesów w meczach międzypaństwowych

piłkarskie, które 
przeciętnie 60 tys.

* 

prasa sporiotra fi­
na ¡popular- 
szwedzkie- 

Największą

Szwedzka 
głosiła konkurs na 
niejKego piłkarza 
go w roku 1952. 
ilość głosów uzyskał reprezen­
tacyjny bramkarz szwedzkiej 
jedenastki Kalle Srenssón, 
który wykazał zarówno w me- 
ezack ligowych, jak i podczas 
olimpijskiego turnieju piłkar­
skiego bardzo dobrą formę.

*

Przygotowując się do mi- 
striostw Europy w jeździe fi­
gurowej, które odbędą się za 
sniesiąt w Dortmundzie, ro­
dzeństwo Nagg. zdobywcy hrą- 
z-<wego medaly olimpijskiego 
vi Oslo, wystąpiło w okresie 
świąt We Wiedniu wraz z parą 
angielską Weestwoad-Demwjj. 
Występ świetnych łyżwiarzy 
węgierskich wywołał ogromne 
zainteresowanie, a piękna jaz­
da rodzeństwa. Nagy spotkała 
się z aplauzem wiedeńskiej pu­
bliczności.

*

Według doniesień chińskiej 
agencji prasowej Sinhna, Rząd 
Centralny Chińskiej Republiki 
Ludowej postanowił na jednym 
te twych ostatnich posiedzeń 
stworzyć Komitet, dla Spraw 
Kultury Fizycznej i Rporf". 
przy Rzodzie Centralnym Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Zamieszczony powyżej fotomontaż przedstawia cztery frag menty «■ tegorocznych spotkań 
międzynarodowych, naszych piłkarzy. U góry: kapitan drużyny polskiej (Cieślik) i ka­
pitan drużyny moskiewskiej ( Baszasżkin) witają się przed meczem Warszawa — Moskwa 
w maju. br. Obok: fragment z meczu Polska — NRD 3:0 we wrześniu br. Bramkarz nie-

miec.ki Klank udaremnia groin y przebój Alszera.
. W dolnym rzędzie: Szymkowiak w akcji podczas meczu Polska — CSR 2:2 w Prndzs. 
Nad nim zawodnik czechosłowacki Zdarsky. Obok: Szymkowiak wyjmuje piłkę z siatki M 
celnym strzale Puskasa w meczu Węgry—Polska 5:1 w czerwcu br.

Zaczęło się szumnie x wielką 
pompą i hałasem. Już w stycz­
niu kadrę piłkarską śkosza-ou-a 
rto na obozie w Szklarskiej Po­
rębie. gdz;r zawodn:cy nabie­
rali sił przed ciężkim sezonem. 
W lutym rozpoczęły Już pracę 
trzy ośrodki: Gwardii, Uriii i 
CWKS-u skupujące najlepszych 
naszych piłkarzy, w marcu roz­
poczęły się pierwsze mecze mię 
dzy-ośrodkowe. Trener węgierski 
Kiraly korygował błędy naszych 
najlepszych graczy, pomagał: mu 
dzielnie nasi trenerzy: Koncewicz, 
Kuchari Matias. Zawieszono roz­
grywki' ligowe, co z miejsca od­
biło się ujemnie na pozionre p ł- 
karstwa i trekwencj', nastawio­
no się wyłącznie na Olimpiadę 
i to na sukcesy. „Przegląd Spor­
towy" z początkiem czeiwca pi­
sał pod szumnym tytułem: „A 
jeżeli w turnieju olimpijskim wy­
losujemy Włochy to strzelimy im 
więcej bramek n;ż oni nam, by 
ple peszyć- się żadnem przeciw­
nikiem i walczyć jak równy z 
równym. Nawet choćby to były 
Wiochy. Brazylia czy Węgry“. — 
Walczyć można i trzeba zawsze, 
ale czy są realne szanse na su 
kces, czy walka ta będzie miała 
charakter .równorzędnej gry — to 
już inna sprawa. .

Do połowy maja szło wszyst­
ko planowo. Ośrodki pracowały, 
współzawodniczyły ze sobą, gra­
ły z zagranicznymi zespołam1 
(Trnava. Rotabon Drezno», 
przy czym dopiero w ^czerwcu 
miano stworzyć najshnlejs.zą re­
prezentację, która na miesiąc 
przed wyjazdem na Olimpiadę 
miała nabrać szlifu w meczach

R »k 1952 nie b.vl rokiem sukcesów dla naszych piłka­
rzy. Zwłaszcza na odcinku spotkań międzypaństwowych 
nie możemy pochwalić się korzystnym dorobkiem, mi­
mo starannych przygotowań, obozów przedolimpijskich, 
mimo otoczen:a naszych czołowych piłkarzy troskliwą o- 
picką. Wciąż jeszcze zostajemy w tyle w- porównaniu 
chociażby do takich państw demokracji ludowej jak Ru­
munia czy Bułgaria, które wyprzedzają nas w piłkar- 
stwie i na arenie międzynarodowej odnoszą lepsze rezul­
taty. Nie mówimy już o Węgrach, którzy stanowią nie­
dościgły wzór i demonstrują najwyższą klasę. Spotyka­
my się z nimi co roku i co roku schodzimy z boiska z 
wysoko-cyfrową porażką, nie wyciągając żadnych korzy­
ści z tych lekcji. Minimalnym sukcesem w ciągu ubie­
głego roku było zwycięstwo nad NRD;i remis z Czecho­
słowacją w Pradze. Występ naszej drużyny na Igrzy­
skach Olimpijskich oceniamy ujemnie. Żostaliśmy wyeli­
minowani już w drugim kole turnieju przez zespół duń­
ski, który nie wykazał żadnej specjalnej klasy i odpad! 
w następnej kolejce.

Dwa zwycięstwa, jeden remis oraz cztery porażki, 
jemny stosunek bramek 8:12 
spotkań międzypaństwowych

międzyóąństwowych z silnymi 
przeciwnikami.

Ale. już w połowie maja zm’e- 
niono pierwotny plan Dzielna 
postawa naszych piłkarzy w Mo­
skwie w meczach z reprezenta­
cją stolicy ZSRR, zaszczytne 
wyniki przyniosły za sobą falę 
optymizmu 1 samouspokojenia. — 
Postanowiono on_zeć na zespole, 
który wykazał w M.rskwe dobrą 
formę, trzon naszej olimp!i*kiej  
drużyny, rozwiązano o niesiąc 
wcześniej ośfodk1 i zaczęto pod 
trzymywać nieuzasadnmny opty­
mizm Okazało się że wyn:R: u- 
zyskane w Moskwie spowodowa­
ne były tylko niesłv:haną ambi­
cją drużyny polskiej, był to

u- 
— oto bilans tegorocznych 
naszej reprezentacji.

Za- 
normalne porażki: 

0:1 z Bułgarią w 
w tydzień później 

Bukareszcie

zryw, który później nie powtó­
rzył się już w ciągu roku, 
częly się

' 18 maja 
Warszawie. 
0:1 z Rumunią w 
(tutaj walczyła druga nasza dru­
żyna powracająca ze Sofii po 
porażce z Bułgarią 
wreszcie 15 czerwca 
w Warszawie 1:5.

Wynik z Węgram' 
słowowym „zimnym 
głowy naszych znawców p-iłkar- 
stwa, kt'rzy twierdził', że mo­
żemy już stawić czoła arcym'- 
strzom pilkarstwa. Węgrzy, już 
do przerwy prowadząc 5:0, wy­
kazali raz jeszcze, że dzień,

by l przy- 
tuszem" na

wróciliśmy 
do odra- 

rozgrywek

tylko dwa
międzypaństwowe, przy 
zgodnie z kameleonową

którym naw: a żerny z nimi rów­
norzędną walkę jest jeszcze bar 
dzo daleki.

Olimpiada to nikle zwycięstwo 
nad amatorską, reprezentacją 
Francji 2:1 i porażka 0.2 z Da­
nią. a więc wyniki na miarę na 
szego poziomu.

Skończyła się gorączka olim­
pijska, skończyły . się sny o sile 
naszego pilkarstwa, 
do naszej szarzyzny, 
bianych pośpiesznie 
ligowych.

W jesieni graliśmy 
mecze 
czym __ _ _ _________,
formą naszych piłkarzy wyszliś­
my z nich obronną ręką. Remis 
z Czechosłowacją na dwóch iron 
(ach — 2:2 w Pradze i Łodzi oraz 
zwycięstwo nad NRD 3:0 popra­
wiły nieco całoroczny bilans na­
szych spotkań międzypaństwo­
wych 1 reputację naszego futbolu 
nadszarpniętą wymkami wiosen­
nym! i wynikam: w turnieju olim 
pijskńn.

Reasumując stwierdzamy, że 
rnk 1952 był wprawdzie rokiem, 
w którym 
wą ilość 
stwowych 
jednakże 
karstwa stały w nieproporcjonal­
nym stosunku do wysiłków na­
szych władz 
wkładu pracy 
go. zwłaszcza 
olimpijskim.

Oby rok 1953 przyniósł lepsze 
wyniki naszego pilkarstwa niż 
ten. którego pożegnamy za kilka 

rozegraliśmy rekordo- 
spotkań międzypań- 
I międzynarodowych, 

sukcesy naszego pił­

sportowych I do 
aktywu sportowe- 

w okresie przed-

W lidze anatrlaekW. która ukoń­
czyła już pierwszą (jesienną, run­
dę. nastąpiła przerwa do nio»ny. 
Drużyny wiedąpskie rozgryw;<ią 
ohecuie towarzyskie »potkania Wi­
cemistrz jesiennej rundy — Rapin 
gościł ostatnia w Turcji, gdzie zre­
misował w Istambule z leadersm 

ligi tureckiej Fenerhakcce 4:4 14:2) 
i wygrał wysoko z VEFA 6:1 (3:1). 
Obecnie <ło Turcji wyjechała Ad­
mira, nalominst leader liii au­
striackiej — Austria odlatuje ad 
but. do Meksyku.

*
Po trzynastej rundzie w lidze 

włoskiej prowadzi nadal Inter — 
22 pkt. przed Juventusom I Mila­
nem po 13 ernz Romą — It pkt. Nie­
spodzianką trzynastej kolejki roz­
grywek był remis leadera ligi wło­
skiej Inttr i Lazio 1:1 oraz rem:» 
zeszłorocznego mistrza Włoch Ju- 
tenlnsu z Pro Patrią 3:3 Późnien­
ie wyniki: Koma—Atalanta Sil, 
Triesfina— Bologna 1:0. Milan—Co­
mo 4:2. Palermo _  Novara 2:1,
Sampdoria — Fiorentina 4:0, Na­
poli — Torino 2:1 i Udiueie — 
*Pal 2 0- — _J. „ I

* k
W lidze francuskiej prowadza a 

równą ilością punktów (23) Lilla 
i Reims przed Bordeaux 21 pkt W 
lidze angielskiej Wolverhampton 
28 pkt. przed Siinderlaud 26 pkt. 
i Westbromwich 25 pkt.

*
W lidze NRD Motor Deseeu ma 

już niemal zapewniany tytuł mi­
strza jesiennej rundy. Drużyna ta 
straciła dotychczas zaledwie 2 pun­
kty przy 23 zdobytych i ma jesz«'?» 
do końca pierwszej rundy cztery 
łatwe stosunkowo spotkania Na 
drugim miejscu znajduje aią Tur­
binę Erfurt oraz Stahl Tbale z ró­
wna ilością 17 punktów.

*
TV Rumunii zakończyły ste mi­

strzostwa juniorów w pitne m>t- 
ncj. Mistrzem została drnże na 
Fincar» Bukareszt, pokonując w 
końcowym spotkaniu jedeuaalke 
IxekomotJ» Cluj 3:2.


